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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 21. Lutego,

JJ.  Dostojności Xiąźęta F r y d e r y k  i W i l ­
h e l m ,  synowie,  oraz Jej Dostojność Xiężna 
L u d o w i k a  , córka J. Królewiczowskiej Mci 
dziedzicznego W .  Xiecia M e c k l e n b u r g -  
S c h w e r i n ,  przybyli tu z Ludwigslust.
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W iadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 19. Lutego ,

J W .  Radzca St anu,  Prezes Banku Polskie­
go Lubowidzki  wyjechał do Petersburga.

JR o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn. 1. (13. Lutego .)  

D u ia  3 0 ,  z .  m ,  Mtiszir A chm et  Basza, P o ­
seł nadzwyczajny W ,  Sułtana przy Dworze  
tutejszym, nriiał u N. Cesarza Jmci pożegnal­
ne posłuchanie; poczerń miał jeszcze zaszczyt 
pożegnać N. Panią.

A  u s t T y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 12. Lutego.

W  skutek wiadomości o swawolnem i kary- 
godnem wtargnieniu Polaków z Szwajcaryi 
W granice Sabaudyi, spostrzegamy tu od kilku

dni nadzwyczajną czynność w dyplomacyi t u ­
tejszej. L u b o  kuszenia te zostały zniweczo­
n e ,  zdaje się wszelako, źe sprawa ta wielce 
jeszcze wzbudza uwagę udział mających dwo­
rów, co w wjelu względach nie jest też niepo- 
trzebnern. Z e  r ządowi Szwajcarskiemu zbywa 
na przezorności,  sprężystości i stałości, o tern 
tu każdy przekonany.

S z w a j  c a r y  a.
Gazeta polityczna miasta Monachium donosi  

z  pó łnocno-zachodnie j  Szwajcaryi z dnia 8go 
L u te g o :  „Genewa wciąż w bardzo krytycznem 
położen iu ,  i podpada to ciągle wątpliwości, 
czy się rząd tameczny naprzeciw wewnętrznym 
swoim nieprzyjaciołom utrzymać potrafi. J e ­
śli zostanie oba lony ,  upadek jego poczytywać 
można  za karę,  na którą z przyczyny postę­
powania swego z Razyleją sprawiedliwie za­
sługuje,  Bo  gdy na to miasto zewsząd rewo- 
lucyoniści nacieral i , gdy się ono stawało ofiarą 
najniesłuszniejszych wyroków, wtenczas Ge ­
newa nietylko milczała, lecz wspierała nawet 
burzycielów spokojności i porządku.  Listy 
z miasta tego z dn. 6, m. b. opiewają,  źe rząd 
tameczny dniem przedtem wydał rozkaz, we ­
dle którego wszyscy w kantonie przebywający 
wygnańcy dn. 6. do koszar udać się powinni,  
aby stamtąd za granicę Genewską być wypro­
wadzonymi.  P o  nadaremnej  petycyi tychże 
wychodźców o pozwolenie dłuższego pobytu;
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w zb ra n i a l i  s i ę  on i  u c z y n i ć  z a do ść  r o z k a z o m  
w ł a d z y ,  a m i e szk ańc y  w C a r o u g e  p o d o b n o  
o św ia dc zy l i ,  źe  e m i g r a n t ó w  za t r z ym a j ą  i w r a ­
z i e  p o t r z e b y  i ch  b r o n i ć  post anowi l i .  R zą d ,  
a b y  z a g r o ż o n ą  s p ok o j no ść  ocal i ć  i r o zk az o m  
s w o im  w y je dna ć  z n a c z e n i e ,  u j r za ł  s i ę  w ko ­
n i ec zn ośc i  p o w o ła n i a  do  b r o n i  wszys tk i ch  do  
s ł u ż b y  o b o w i ą z a n y c h ,  k tó r ych  l iczba 5000 w y ­
n o s i .  U z n a ł  także p o t r z e b ę  s t r z eże n i a  z b r o ­
j o w n i ,  k tó r ą  r e w o lu c y o n i ś c i  o p a n o w a ć  u si łu j ą .  
—-  W y n i k a  ze  wszys tk i ch  d o n i e s i e ń  i faktów,  
ź e  p r o p a g a n d a  G e n e w ę  j a k o  miejs ce  ś r o d k o w e  
d l a  s i eb i e  o b r a ł a ,  by s t ąd  dzi a ł ać  p r zec iw  
W ł o c h o m  i Szwa jcaryi .  M ia s t o  S e j m u  ( V o r -  
o r t )  w yd a ł o  dn i a  3. o d e z w ę  d o  r z ą d u  G e n e w ­
s k i e g o ,  w które j  g o  z n a l e g a n i e m  up ra sz a ,  
aby  w sz e lk i e m u  sp i k n i e n i u  s i ę  zb r o j n y c h  l u ­
d z i  w k a n t o n i e  i le m o ż n o ś c i  z a p o b i e g a ł ;  
w szys tk i ch  o d p i e r a ł ,  co b y  uzb ro j e n i  z  Szwaj-  
c a r y i ,  F r a n c y i  l ub  S ab au d y i  na  z i e m i ę  G e ­
n e w s k ą  w ta rg n ą ć  chc i e l i ;  a by  każdy  t r an sp o r t  
b r o n i  i a rnu n i cy i  z ab i e r a ł  i wszys tk i ch  u ż y w a ł  
ś r od kó w  ku wy ja śn i en i a  l u d u  G e n e w s k i e g o  
w z g l ę d e m  p o ł o ż e n i a  Szwa jca ry i  i n i eod b i t e j  
k o n i e c z n o ś c i  u t r z y m a n i a  n e u t r a l n o ś c i . 64

Z  B e r n u ,  dn i a  12. [L u t e go .
T o w a r z y s t w o  o b r o n y  ( S c h u t z v e r e i n )  z Bie l  

w y pr aw i ło  d e p u t o w a n y c h  do  r z ą d u ,  z o ś w i a d ­
c z e n i e m ,  że  b e z w a r u n k o w e g o  p o w r o t u  P o l a ­
k ó w  do Br i e l  go rąco  p r agn i e .  C i ą g n i en i e  l o -  
te ryi  po lski e j  nas t ąp i  t u  d n i a  28* ni.  b.  w ob ec  
N a m i e s t n i k a  R eg en cy i .

Z  Z u r y c h ,  d n i a  14. L u t e g o ,
A b y  się c h o ć  r a z  p o zb yć  gości  po l sk  ch,  

m ia s t o  S e jm u ,  z g o dn i e  z p o s t a n o w i e n i e m  B e r ­
n u ,  d n i a  ro .  L u t e g o  z a w y r o k o w a ł o ,  ź e  sp r a ­
w a  p o w r o t u  P o l a k ó w  z G e n e w y  i W a a d t  do  
k a n t o n u  B e rn  i i ch od e s ł a n i a  do  F r a n c y i  m a  
b yć  p o c z y ty w a n ą  za s p r a w ę  do tyc zą cą  s i ę  c a ­
łe j  z w ią zk ow e j  o j c z yz ny .  P o w i n n o ś c i ą  w ię c  
B e r n u  s t arać  s i ę  o  u w o l n i e n i e  Szwajcaryi  o d  
c i ę ż a r u ,  k tó r ym  ją b ez  dos t a t ecz ne j  p r z y c zy n y  
o b a rc zy ł .  —  O d d z i a ł  P o l a k ó w  z Rol le  p r z e ­
b y w a  o b e c n i e  w P e t e r l i n g e n  i Wi f l t s bu r g .

W  ł  o c h  y.
W e d l e  w ia d o m o ś c i  z T u r y n u  z d. g. m .  b  , 

w  skut ek  r a p o r tó w  G e n e r a ł a  C a s a z z a ,  G u ­
b e r n a t o r a  mias t a  C h a m b e r y ,  źe  c zęść  P o l a k ó w  
i W ł o c h ó w ,  k tór a  s ię co f nę ł a  na z i e m i ę  G e ­
n e w s k ą ,  c i ąg le  j e s z c z e  u z b r o j o n a  w C a r o u g e  
p r z e b y w a ,  pu łk  „ C o n i “  w T u r y n i e  ko nsys tu -  
j ą cy ,  na  w z m o c n i e n i e  do  S a b au dy i  wys ł an o .  
R ó w n o c z e ś n i e  d o n ió s ł  G e n e r a ł  C a sa z z a ,  ź e  
w o j s k o  f r a ncu zk i e  n ap rz ec iw  J J ch e l l e s ,  dokąd  
ga r s t kę  bu rzyc i e l i  w y p a r t o ,  pu n k t a  n a d g r a n i ­
c z n e  o sad z i ł o .  —  J a k o  d z i w n e  z d a r z e n i e  o p o ­
w ia d a j ą ,  ź e  d.  5.  o d d z i a ł  woj ska f r an c uz k i e g o

z  E n t r e v a u x ,  ku  n a jw ię k s z e m u  p o d z i w i e n i u  
m i e s z k a ń c ó w  n a d g r a n i c z n e g o  mia s t eczka  P u ­
g e t ,  w y c i e c z k ę  u c z y n i ł  n a  t e r r y t o r y u m  h r a b ­
s twa  N izz y .  G d y  u w a g ę  d o w ó d z c y  na  to zwró.  
c o n o ,  źe  s i ę  z n a j d u j e  n a  z i e m i  Sardyński ej ,  
u n i e w i n n i ł  s i ę  n i e z n a j o m o ś c i ą  m iej s c  i  w róci ł  
n a  t e r r y t o r y u m  f r a nc uz k i e .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  15. L u t e g o .

J o u r n a l  d e  P a r i s  p i s z e :  „ O d b i e r a m y
z B a j o n n y  bl i ższe  s zc ze gó ł y  o u t a r c z c e ,  d.  6. 
m .  b. p o d  V i t t o r i ą  m i ę dz y  wo j sk i em  K ró lo w e j ,  
p o d  w o d z ą  b ry g a d y e r a  J a u r e g u y , i 2000 p o ­
w s t a ń có w  z A l a w y  i Biskai p o d  d o w ó d z t w e m  
U r a n g i  i V i l l a r e a l a  s t ocz on e j .  P o w s t a ń c y  u d e ­
rzyl i  n a p r z ó d  na  k o m p a n i ą ,  k tór e j  z l e c o n o  
p r z y w r ó c e n i e  k o m un i k ac y i  na  t r akcie  do  W i t -  
to ry i .  J a u r e g u y  po w z i ąw sz y  o tern w i a d o m o ś ć  
w  M o n d r a g o n ,  posp i e szy ł  na  p o m o c  Chr i ś l i ­
n o m .  U j r z a ł  s ię wsze l ako  w ko n i ecz noś c i  po  
ż w a w y m  o g n i u  z  b ro n i  r ę c z n e j ,  u s t ąp i ć  p r ze ­
m o c y  i w ła ś n i e  chc ia ł  j uż  u cz y n i ć  w s t e c z n e  
p o r u s z e n i a ,  gdy  n a d e s ł a n e  w z m o c n i e n i e  d o ­
zwo li ł o  m u  p o w t ó r n i e  z a cz ep n i e  dz ia ł ać .  P o ­
ws t a ńcó w z a p ę d z o n o  n a s t ę p n i e  w gó ry ,  a z n a ­
cz n a  l iczba t r u p ó w  ich i 14 r a n i o n y c h  zo s t a ł o  
n a  po b o j o w i s k u .  Z  woj ska Kró lowe j  60 żo ł ­
n i e r zy  ( m i ę d z y  t ymi  2 o f i c e r ów )  poczęśc i  p o ­
l e g ł o ,  poczęśc i  r a n i o n o .  Z u g a r r a m u r d i e m u ,  
o p a s a n e m u  p o d  E i z o n d o  p r z e z  n i e p rzy j ac i e l a  
i zo s t a j ą ce m u  w  n i e be z p i e c zn ę rn  p o ł o ż e n i u  
d la  b r aku  a r n u n i c y i ,  wo jska  G e n e r a ł a  V a l d e s  
d ' 7 - na ods i e cz  p r zy b y ł y .  P r z y w ó d z c a  roko ­
szan  O s a m u r d i  z g in ą ł .  P o w s t a ń c y ,  w s z e r e ­
g a c h  k tó rych  sy n  Z u g a r r a m u r d i e g o  wa lczy ,  
p r ze sz l i  p o d  L e z a l l ą  na  l e w y  b r z e g  B id os s oy .

Z  d n i a  16.  L u t e g o .
( O s ta tn ie  w iadom ośc i. ' )  —  G a z e t a  S e n t i -  

n e l l e  d e s  P y r e n e e s  z a m y k a  n a s t ę p u j ą c e  
p i s m o  z M a d r y t u  z dn i a  1. L u t e g o :  „ W i e m y  
z u s t  p e w n y c h ,  ż e  M i n i s t e r y u m  p raw a  za sa ­
d n i c z e  dla z w o ła n i a  K o r t e z ó w  na re s zc i e  p r z y ­
j ę ł o .  L i c z b a  d e p u t o w a n y c h  z  p ro w in cy i  d o ­
c h o d z i  p o d o b n o  d o  250.  M o w a  też o s tałej  
I z b i e  ma j ące j  s i ę  sk ł adać  z §0 c z ło n k ó w  
z wyższe j  s z l ach ty .  N a s z  Mi n i s t e r  sp r a wi ed l i ­
wości  w y d a ł  m ą d r e  o d e z w y ;  m i ę d z y  temi  
c h w a l ą  tę ,  która  k s i ężom zab ran i a  używ ać  p o d ­
cza s  pos tu  w  kazan i ach  w y ra zó w  u w ła cz a j ą ­
cy ch  p o w a d z e  r z ą d u  i s t n i e j ącego .  By ł a  ta 
o d e z w ą  tern p o t r z e b n i e j s z a ,  i le ż e  d u c h o w n i  
n i e  p o m n i  na p r z e z n a c z e n i e  s w o je  mi ło śc i  
1 p o k o j u ,  l ud  po  wsi ach  b e z c z e l n i e  i j a w n ie  
d o  b u n t u  zachęca l i .  —  G e n e ra ł  R o d i i  z g r o ­
m adz i ł  już oko ło  gooo wojska  p o d  rozkazami  
swen i i  nad  g r an i cą  por tuga lską .  R o z u m i e j ą ,  
że  H i s z p a n i a  w sp r awy  Por tuga l i i  wk ró tce  6ię 
wmiesza .  G e n e r a l  M o r i l l o ,  ma j ący  tą  a r m ią
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dowodzić ,  chorobą śmie r t e lną z łożony.  M i a ­
nowanie  nowych Ministrów zostało po pro- 
wincyach  z un ie s i en iem radości  przyjęte.

A  n g  1 i a - 
Z  L o n d y n u ,  d n i a  14 L u t e g o ,  

W z c l e d e m  o s t a t n i c h  z  P o r t u g a l i i  p a d e s z ł y c h  
w i a d o m o ś c i  u w a ż a  G l o b e :  - Z d a j e  s i ę  w y -w i a a o m u b L J  u v * a * “ • . "  * « .
kać z  w s z y s t k i e g o ,  z e  ta n i e s z c z ę s n a  w a l k a  d o  
k o ń c a  s i ę  z b l i ż a .  P o ł o ż e n i e  D o n  M i g u e l a  
p r z y b i e r a  c o r a z  s m u t n i e j s z ą  p o s i a ć .  N a w e t  
u a j p o u f a l s i  s t r o n n i c y  j e g o  p i s z ą  t e r a z  w t o n i e
b a r d z o  s m u t n y m .  N i e  m ó g l b y ż  o n  w i ę c  o b e ­
c n i e  c h o ć  r a z  o d s t ą p i ć  s w e g o  z a p a m i ę t a ł e g p  
u p o r u ,  i c o f n ą ć  s i ę ,  a b y  d a l s z e m u ,  ^ ‘ ł a ­
w o w i  z a p o b i e d z ? “  —  P r z e c i w n i e  S t a n d a r d  
t ak s i ę  d a j e  s ł y s z e ć :  , , R * ą d  L i z b o ń s k i  s z c z y c i  
s i ę  z k i l k u  Z b i e g ó w  i o p i s u j e  p o . c i e n i e  s w o j e  
w  jak n a j p o m y ś l n i e j s z y m  k o l o r z e .  VV s z a k z e  
n a w i a s o w o  w y z n a j e  o n ,  z e  o c h o t n i c y  
gcy w b i t w i e  m i e j s c a  s w e g o  u t r z y m a ć  m e  z d o ­
ł a l i ,  i e  ż o ł n i e r z e  a n g i e l s c y  n i e k o n t e n c i  VZ ])0  
m i e d z y  t y c h  1 6 0  o s a d z o n o  w w i ę z i e n i u )  i z e  
u l a n i  S a l d a n h y  da l i  z n i e n a c k a  n a  s i e b i e  ma-  
p a ś d ź .  W y z n a j e  t a k ż e ,  ź e  w o j s k o  j e g o  m i m o  
u s i ł o w a n i a  P u ł k o w n i k a  B a c o n  1 i n n y c h  a n g i e l ­
s k i c h  o f i c e r ó w ,  a b y  z a p o b i e d z  b e z j i r a w i o m ,  
j e d n a k  b e z e c n y c h  s i ę  d o p u s z c z a ł o  ł o t r o s t w .  
N i e  w ą t p i m y  b y n a j m n i e j  o  t e r n ,  ż e b y  p o ł o ż e ­
n i e  D o n  M i g u e l a  n i e  m i a ł o  b y ć  t r u d n e  1 k r y ­
t y c z n e ;  a le  w i d z ą c ,  j ak w o j s k o  j e g o  w je n y m  
d n i u  z  j e d n e j  s t r o n y  n a  H r .  b a l d a n h ę ,  a z  d ł u ­
gi ej  n a  X i q c i a  T e r c e i r y  u d e r z a ,  n i e  m o ż e m y  
j e d n a k  p o ł o ż e n i a  j e g o  p o c z y t y w a ć  za  t ak  s m u  
t n e ,  jak j e  n a m  g a z e t y  L i z b o ń s k i e  w y s t a w i a j ą .

W z g l ę d e m  w y p r a w y  R o m a r m i e g o  c z y t a m y  
w  d z i s i e j s z y m  K u r y e r z e :  „ Z d a j e  s i ę  n a m ,
i e  i rn ie  w o l n o ś c i ,  t ą  r a z ą  s k a ż o n e ,  w s ł o w n i k u  
P a n a  R o m a r i n i e g o  t y l e  z n a c z y  , d e  p r z y  wi ej 
d o s t ę p o w a n i a  w o l i  s w o j e j  z a  p o m o c ą  o r ę ż a .  
N i e k t ó r e  g a z e t y  f r a n c u z k i e ,  n a d  k t ó r y c h  hu j ną ,  
i m a g i n a c y ą  d z i w i ć b y  s i ę  t r z e b a  b y ł o ,  g d y b y  
n i e b y ł a  z a w s z e  j e d n a k ą ,  t w i e r d z ą ,  ż e  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i e  R o m ą r i n i e g o  b y ł o  s k u t k i e m  z a b i e g ó w  
p o l i c y j n y c h ,  z m i e r z a j ą c y c h  d o  t e g o ,  a y i e &o 
i s t r o n n i k ó w  j e g o  z g u b i ć .  Z a i s t e ,  k t o  i n n y c h  
t ak ł a t w o  o  tak n i e g o d z i w e  w y s t ę p k i  p o s ą d z a ć  
j es t  w s t a n i e ,  t e n  i s t o t n i e  s a m  p o d ł e g o  m u s i  
b y ć  s p o s o b u  m y ś l e n i a .  ( *)  “  , . ,

L i s i  z  S t a m b u ł u  p o d  d .  31.  G r u d n i a  d o n o s i  
o  n i e s p o d z i w a n e m  p r z y b y c i u  t a m  d.  28;  t e S f' .  
m i e s i ą c a  z b i e g ł e g o  A d m i r a ł a  f lot ty  e g i p s k i e j ,

(*) K o n s t y  t l i  c y  o n i s t a  n a leży  teź do rzędu  ty c h  
p rzew ro tn y ch  gazeciarzy. D onosi bow iem  w sw o ­
im  osta tn im  n u m e rz e , ze. rząd y  m o n arch iczne  
same przez in tryg i i podstępy  z łudziły  R o m arim e- 
có  i go sk ło n iły  do w targn ien ia  w  granice S abau- 
d y i ,  aby św ia t p rz e k o n a ć , z-e szalony 2 n iego 
a w an tu rn ik .

O s m a n a  N u r e d d y n a .  O  p r z y c z y n i e  t e g o  k r o ­
k u  t y le  s i ę  t y l k o  d o w i e d z i a n o ,  iż  z a r a z  p o  
p r z e c z y t a n i u  p i s m  , n a d e s z ł y c h  z  E g i p t u  , u d a ł  
s i ę  n a  p o k ł a d  g a l i o t y  i p o p ł y n ą ł  d o  M i t y l e n e .  
T a m  w y s i a d ł s z y  n a  l ą d ,  d a l  d o w ó d z c y  g a l i o t y  
p i s m o  d o  M e h m e d a  A l e g o , z  w y ł u s z c z e n i e m  
p o w o d ó w  s w e g o  p o s t ę p k u ,  i n a  n a j ę t y m  o k r ę ­
cie  u d a ł  s i ę  d o  S t a m b u ł u ,  g d z i e  z  n a j w i ę k s z ą  
r a d o ś c i ą  z o s t a ł  p r z y j ę t y  w S e r a j u .

X i ą ź ę  W e l l i n g t o n  o d w i e d z i ł  w c z o r a j  P a n a  
R o b e r t a  P e t l ,  u  k t ó r e g o  z e b r a ł o  s i ę  k i l k u  i n ­
n y c h  z n a k o m i t y c h  c z ł o n k ó w  s t r o n n i c t w a  k o n ­
s e r w a t y s t ó w .

S ł y c h a ć ,  iż  X i ą ż ę  S u t h e r l a n d ,  k t ó r y  w I -  
z b i e  w y ż s z e j  u c z y n i ł  w n i o s e k  w z g l ę d e m  u -  
c h w a l e n i a  a d r e s s u  o d p o w i e d n i e g o  n a  m o w ę  
z  t r o n u ,  m a  b y ć  m i a n o w a n y  L o r d e m  S z a r n -  
b e l a n e m .

Z  d n i a  1 5  L u t e g o .
G a z e t a  H a m  p s  h  i r  e  - T e  l e g r a  p h  d o n o s i ,  

c o  n a s t ę p u j e ,  o  s p r a w o w a n i u  s i ę  P o l a k ó w  n a  
o k r ę c i e  » M a r y a n a “  K a p i t a n a  L l a s s e n ,  k t ó r y  
p r z e z  n i e p o m y ś l n e  w i a t r y  z n a g l o n y  d o  P o r t s ­
m o u t h  z a w i n ą ł  i t a m  j u ż  o d  5 t y g o d n i  s t oi  n a  
k o t w i c a c h :  „ P o l a c y  n a  p o k ł a d z i e  t e g o  o k r ę t u
w  l i c z b i e  2 I J ,  k o n t e n c i  j ak s i ę  z d a w a ł o ,  z p o ­
ł o ż e n i a  s w e g o ,  o k a z y w a l i  g o t o w o ś ć  u d a n i a  s i ę  
d o  A m e r y k i ,  d o k ą d  i c h  r z ą d  p r u s k i  w y s ł a ł ;  
a l e  g d y  o f i c e r  j e d e n  , i ch  z i o m e k ,  p r z y b y ł y  t u  
z  L o n d y n u  i m  p o c y i e d z i a ł .  ź e  r o d a c y  i c h  
w H a r w i c h  i H a v r e  p r z e b y w a j ą c y ,  z e  s t r o n y  
r z ą d u  f r a n c u z k i e g o  o t r z y m a l i  p o z w o l e n i e  l ą ­
d o w a n i a  w e  F r a n c y i ,  w z b r a n i a l i  s i ę  n a s i  e m i ­
g r a n c i  p o p ł y n ą ć  d o  A m e r y k i  i p o s t a n o w i l i  n a ­
z a j u t r z  o p u ś c i ć  s w ó j  o k r ę t ,  P o d c z a s  t e g o  w i a t r  
p o m y ś l n y  z a w i a ł ,  r o t m a n  d a ł  r o z k a z ,  a b y  ko­
t w i c e  p o d n i e s i o n o ,  a le  w ł a ś n i e  g d y  o s a d a  t e r n 
b y ł a  z a j ę t a ,  P o l a c y  r z u c i w s z y  s i ę  n a  m a j t k ó w  
i w y r w a w s z y  i m  z  r ą k  n a r z ę d z i a ,  o ś w i a d c z y l i ,  
ż e  n a  o d p ł y n i ę c i e  o k r ę t u  n i e  z t z w o l ą .  ® p a * 
n o w a l i  o n i  c a ł y  o k r ę t  i g r o ź n e  i g w a ł t o w n e  i c h  
p o s t ę p o w a n i e  s p o w o d o w a ł o  K a p i t a n a  d o  z a ­
w i a d o m i e n i a  o  ca ł e j  tej  s p r a w i e  w ł a d z e  P o r t s -  
m ó p t h s k i e ,  k i e d y  o n  s a m  n i t c h c ą c  s i ę  n a r a ż a ć  
n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  ż y c i a  w d r o g ę  p u ś c i ć  s i ę  
n i e  m ó g ł .  N a p i s a n o  p r o t o k u ł  w tej  s p r a w i e  
i u d z i e l o n o  g o  S e k r e t a r z o w i  S t a n u  d la  s p r a w  
z e w n ę t r z n y c h  i K r ó l .  P r u s k i e m u  P o s ł o w i .  
C i e k a w i  j e s t e ś m y ,  c o s i ę  t e r a z  d a l e j  s t a n i e . “

,tvw* m/wwwł

Rozmaite wiadomości.
P i s z ą  z N e a p o l u  p o d  d ,  23- G r u d n i a : „ R o z -  

w a l i n y  P o m p e i  s ą  n i e w y c z e r p a n y m  s k a r b c e m  
p r z e d m i o t ó w  s z t u k i .  T e r a z  ś w i e ż o ,  w j e d n y m  
d o m i e ,  p o ł o ż o n y m  z a  ś w i ą t y n i ą  F o r t u n y ,  o d ­
k r y t o  m n ó s t w o  m a l o w i d e ł  f r e s c o ,  k t ó r e  p r z e -
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ch od zą  w piękności  wszystko,  co dotąd odko­
pa n o .  O b raz y  są w kształcie meda l ionów,  
ma lo w an e  na tle cza rn em i wyobrażają po wię ­
kszej  części ofiary mi to log iczne ."

W  je dn ym  liście z A lex an d ry i  czytamy co 
n as tęp u j e :  „ G d y b y  powie rz chn ia  E g ip tu  zdo l ­
na  do uprawy była własnością prywatnych,  
kraj ten p rzynosi łby  ro razy więcej  do ch od u ,  
niżel i  t e raz ,  kiedy Wicekró l  rośc iągną ł  na  
wszystko swe rnoi iopol ium.  Z ie m ia ,  ludz ie  
którzy ją uprawia ją ,  p r od u k t a ,  s tatki ,  wielbią- 

~  wszystko jednern s łowem jest j ego  wła-  
snoscią.  Jak to szkodzi p rzemysłowi n a r o d o ­
w e m u  stąd daje  się widzieć ,  iż prawie cały 
ha nde l  Egiptski  znajduje się w ręku cud z o z i em ­
c ó w . , . .  Basza ma zamiar  wprowadzić tenże  
systemat  do  Syryi.  Ib ra h im  bawi dotąd w Ada- 
n ie ,  gdzie się trudni  odkryc iem komunikacyi  
z m o r z e m ,  ź t b y  sprowadzać t ameczne  d r zew o 
na warsztaty ok ię towe  w porcie A d a n y .  M a  
p rzy sobie  w ybo rne go  I n ż y n ie ra  Angie l sk iego,  
dla zdjęcia p lanów wszystkich p rowincyi  Sy­
ryjskich,  w celu sporządzen ia  d róg  i kana­
łów.  —  M e h m e d - A l i  prowadzi  życie n a d e r  
r egularne .  —— Wstaje o wschodzie  słońca i do 
i o  p rzy jmuje  przychodzących.  W i e c z o r e m  
zasiada w dywanie  tutejszej g i e łdy ,  p rzy jmuje  
do siebie kupców i sam z n imi  uma wi a  się 
o  przedaź zboża bawełny  i t. d . “

J e d n a  z tych n a g ł y c h  zmian  l o s u ,  które 
w r om an sa ch  tylko są pospol i te ,  a w świecie 
r zeczywis tym n ad e r  r zadkie,  spotkała ostatnie­
mu czzsy m ło d e g o  pasterza wiejskiego i uczy.  
uiła go pa ne m 30,000 frank,  dochodu .  Szczę ­
śliwy ten ch łop iec  jest syne m na tu ra lnym  p e ­
w n eg o  Barona  D . . , .  i kob ie ty ,  która ur-narła 
w chwil i  wydania  go na świat.  B a r o n  poleci ł  
dziec ię  s taraniu P.  D ev i l l e ,  Burmis t rza w L oa -  
po ig ne ,  wsi po łoż one j  w okolicach Nivel les ,  
w Braba ncy i  , i przez lat p ię tnaście wcale się 
o n ie m nie dowiadywał ;  aż na śmie r t e inem 
dop ie ro  ł o ż u ,  przypomniawszy,  sobie  iż m a  
syna,  uczynił  go dziedzicem całego swego m a ­
jątku.  Pan  Devi l le  m ia n o w an y  wykonawcą  
ostatniej  woli zm ar ł eg o ,  obwueścił r adosną n o ­
w in ę  młodz ieńcowi  właśnie w chwil i ,  kiedy 
t en pasł swą t rzodę.  Z  t rudnośc ią  m ó gł  o n  
pojąć tę zm ian ę  i pierwszą jego myślą było,  
iż go  obwinia ją  o kradzież i p rowadzą  do  w ię ­
zienia.  W kr ó tc e  atoli p r ze k on an y  o prawdzie,  
za wiez ionym został do L i e g e  , gdzie ma po­
bierać w yc ho w an ie ,  odpowiednie n o w e m u  
swem u p o łożeń  i u. ________

OBWIESZCZENIE.
W s z y s c y ,  którzy za usku teczn ione  p r ze p ro ­

wadz en i e  ciał zm ar ły ch  i n adg ro bk ów  z s tare­

go  tute jszego cmentarza ewangel ickiego na n o ­
wy cmen ta rz  na mocy tak przez  n as ,  jako też 
I I .  wydział  Rady naszej  w y d a n y c h , ,  a pod  li- 
czbą 100., 106.,  112, w tutejszej  niemieckiej ,  
i pod  liccbą 106. ,  112, i 117. polskiej gazecie 
u m ie sz czo ny ch  obwie sz cze ń ,  p re ten sye  mieć 
m n i e m a j ą ,  wzywają się ninic- jszem,  aby się 
z t akowemi  do d n i a  15.  K w i e t n i a  r. b. do 
Kommissarza  n a s ze go ,  Pan a  Nadburmis i r za 
B e h m  zgłaszali  i oraz pod  unikn ien ie in  pre-  
kluzyi  należycie udowodni l i .

W  pomien iony rn  d n iu  będz ie  czynność  
w zg l ęd em  bonifikacyi za mk nię ta ,  a potem z o ­
stanie assygnacya na wszystkie dosta tecznie 
u d o w o dn io n e  kwoty  p ie n i ęż ne  wydana.

Dla  wiadomości  nadm ien ia my,  i e  s tosownie  
do istniejących w tej mie rze  p rzepisów na ka­
żdą  p re tensyą zaświadczenie pozwolen ia  do  
p rzewiezienia  ciał w ydane ,  kwotę bonifikacyj- 
n ą  ob e j mu ją ce ,  jako d o w ó d ,  tudzież  dosta te­
czny  wykaz na to, że to p rzewiezien ie  is totnie 
nas tąpi ło,  z ł ożony  być musi .

P oz n ań ,  dnia 10. L u te g o  1834.
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n  c y a I .

Doniesienie o nasionach
p o d łu g  dok ładne j  specyfikacyi

w p i ą t e k ,  dn ia  21. L u t e g o  I834. ,  
do  Nr ,  44, tej gazety 

p rzy łą cz on e ,  poleca naj lepszego ga t u n k u  i ro-  
s tkowania w ym ie n io ne  w t emźe

nasiona ogrodowe, warzywne, kwia­
towe i paszyste 

łaskawym względom szanowne j  Pub li cznośc i
H a n d e l  nasion

Fryderyka Gustawa Pohl, 
w  W rocław iu,

przy  ulicy Schmiedebr i icke Nr,  12.

V\ yciąg z Berlińskiego kursu papierów
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